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Galicyi.
F i n a n s e  k r a j u .

N b  i ny Jat parokrotnie o znakomitej pracy 
sPo(u 0w- H. D i a m a u d a  p. t. „Położenie go- 
% 0i,rC2e Galicyi przed wojną1". Zawiera ona 

ilość faktów i cyfr, ilustrujących życie 
'Nhn r°Ze 1 kulturalne naszego kraju. Ta 
**blej1.,Ca. ogromnie ważnych danych powinna 

się w rękach każdego działacza społe- 
Xv kraju, każdego inteligentniejszego to-

U *  fin xv naszei ParN i-lku artykułach chcemy przedstawić nie- 
% fj„ J^ody szan. autora. Na razie zajmiemy 
' f o s a m i  kraju.
Nnie Rodnią ideą pracy dra Diamanda jest zu- 

a socy°ioS‘czn’e myś’, że demokra 
Galicyi jes t gospodarczy koniecznością, 

ktrf„runk>em podniesienia kraju na wyżyny,
^ fych dojść musi, jeśli niema się potoczyć 

O jj^ ś ć  nędzy i barbarzyństwa.
e c » y  (mówimy o przedwojennym) stan 

lfl«Sę S"aa opłakany, ilustrują doskonale jego

hi®’ 43^  nasze s9* jak wiadomo, bardzo wyso­
k i  s-° państwowych podatków bezpośrednich 
*it ^  w Galicyi 72—78% dodatku krajowego. 

N b  “s°kich podatków zresztą w Austrii ni*
N ąj;niema. \v  Niższej Austryi płaci się do 
\*a °'v realnych dodatek: 28’"r,, do zarobko- !

N 23—3U%, różnico w docnodach pokry- 
L^hh82'*1 *̂ llstrya ilością i wielkością opoda- 
NjOWy0!1 przedsiębiorstw, gdyż niski dodatek 
.4%  ' do podatków przy wysokiem opodatko- 
^żib SP ^ ek przyczynia się do przenoszenia 
'bn J'. *ch do Niższej Austryi. 

i bo N°woż gospodarka krajowa jąst, jak wia- 
ihljo ^ńcytową. Wydatki sejmu wiatach 1911 
S  ^enowily 63 i 71 milionów, zaś niedo- 

Vr)', ^ze latach 4*4 > 5*8 milionów.
p '  więc przewyższają docnódy. Dla- 

N  Uj p zy  dlatego, że na tak wysokim pozio­
my; ‘Rymujemy kulturę kraju? Bynajmniej! 
\\V  y'lhy się cyfrom.\\j  ̂filtr " ', ,r-T9% s p r a w y  z d r o w o t n e .  W Galicyi 

iNsjip 7 Przeznaczono na nie 83 hal. od głowy 
A  \v<łl!Ca- Jednocześnie na Morawach 3 K 44 

^hstryi Niższej 3 K 76 hal. Różnica ko-
t jA o ż e za to więcej wydajemy na o ś w i a -  
. )’ł ®i '-'®le nśu’istnM-p spim crnlic.yiski nrzezna-oświatowe sejm galicyjski przezna- 
i^ O ą^ u k cw c  wysoką kwotę, mianowicie 26*4 
> o 2 ^ o r o u ,  co wynosi przeciętnie na głowę

!*U ir!S uuk  
^  ko
k 3 1

i ”1 ’ s^ .P rze 1 s lo w y  e ą s ie d u i Śląsk w y d a je
'^ lu ie  n a  g ło w ę  p rz e sz ło  d w u k r o t n i e

d C  Galicya-
cyjs>-- ^ar - ^ at o s z p i t a l n i c t w i e .  Liczby 

<£ ^  *‘e — słusznie powiada cytowany au. 
łń?s P°prostu zastraszaiące. Istotnie, pod­
mie, i Czechy np. w r. 1910 miały 10.708 
0N b  j Zn* 16 na 10 tysięcy mieszkańców, a 

N ą eczenia wynosiłjr za dzień 2 K 45 hal., 
O  (Of,rtN aia na 10 tysięcy mieszkańców 6 łó* 
3<y y em 4936 łóżeu), a koszta leczenia wy- 
\J y  0sa dzień 1 K 69 h.
V  P o d a ń t a k i  wynik, płacimy dwa razy 
^>hCańiv krajowego od piwa, niż inne kraje,

ł^Oścj' co wynosi przeciętnie
, 7 k. ,3 ^  28 hal. rocznie. Morawa wydała 

b Ufetn ®*a.sk 7 K 64 hal. locznie na głowę, 
bt- Pfzp,1-1 sluwy sąsiedni Slask wydaje na oświa-

w .. w Ju j ***** tj #
ai. y Podatek krejowy od spirytusu 30 do 
5 do • Htra* czeS° inn0 kraje wcale nie pła- 

5̂ ‘h o aatki krajowe do podatków bezpośre- 
AusN  3 razy są tak wysokie, jak w Niż-

, * S o try kkJ,‘ zw 2r°zumieć ten opłakany stan rzeczy, 
(Un̂ , “ny uwagę na niski stan zamożności 

v*8osna5Unk°wany oczywiście słabym rozwo-
^ o £ arczym )"iawie szeregu tablic autor udowadnia,

Komunikat austryacki.
Jrzędowo donoszą dnia 3 kw ietnia: Wiedeń, 4 kwietnia.
Rosyjski teren wojenny: Artylerya nieprzyjacielska rozwinęła wczoraj prawie we wszystkich 

częściach frontu północno-wschodniego zwiększoną czynność. Zresztą żadnych ważniejszych wy­
darzeń.

Włoski i południowo-wschodni teren wojenny: Bez zmiany.
Zastępca szefa sztabu generalnego, von hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 3 kwietnia: Berlin. 4 kwietnia.
Zachodni teren wojenny: Na lewo od Mozy znajdują się wszystkie pozycye nieprzyjacielskie 

na północ od potoku Forges między Haucourt i Bethinc.)u;-t w naszem ręku. Na południowy za­
chód i południe od warowni Douaumout stoją nasze wojska w walce o francuskie okopy i pun­
kty oparcia.

Wschodni teren wojny: Na froncie nie wydarzyło się nic ważniejszego. Niemieckie eskadry* 
lotnicze obrzuciły bombami dworca Pogorjelcy i Horodz eja na linii do Mińska, oraz obóz woj­
skowy koło Ostrówki na poiudnie od Miru; tak samo jeden z naszych okrętów powietrznych 
rzucił bomby na urządzenia kolejwe w Mińsku.

Bałkański teren wojenny: Nic nowego.
Atak powietrzny: Statki powietrzne armii i marynarki zaatakowały dziś w nocy doki Lon­

dynu i inne wojskowe ważne punkty angielskiego wschodniego wybrzeża, oraz Dunkierkę.
Naczelne kierownictwo armii.

Urzędowo donoszą dnia 3 kwietnia. Berlin, 4 kwietnia.
Po raz trzeci zaatakowała eskadra lotnicza marynarki w nocy na 3 b. ni. angielskie wy­

brzeże wschodnie, tym razem północną część, E linburg i Leith wraz z urządzeniami dokowremi 
nad Firth of Forth, Newcastle oraz ważne waisztaty okrętowe, piece fabryczne i fabryki nad 
rzeką Tyne. Obrzucono je z bardzo dobrym skutkiem liczueini bombami wybucho.wemi i palnemi. 
Zauważono gwadpwne pożary, wielkie eksptozye wraz z roztegłemi zawaleniami się. Jedną ba- 
teryę koto Newcastle zmuszono do zamilczenia. M ino gwałtownego ostrzeliwania wszystkie statki 
powietrzno nieuszkodzone powróciły i wylądowały.

iż Galicya ma omal jedną trzecią ludności Au­
stryi, a tylko 12 część dochodów i tylko dwuna­
sta cześć osób w Galicyi żyje w rodzinach, ma­
jących z wyż 1200 K rocznego dochodu.

O warunkach gospodarczych m i a s t da obraz 
iiość osób, podatników wraz z członkami rodzin, 
żyjących z dochodu ponad 1200 K rocznie dla 
rodziny. I tak np. w takim Lincu 4109 osób, a 
w Salcburgu 4194 osób żyje z takicn dochodów 
(ponad 1200 K), podczas gdy we Lwowie 2567, 
w Krakowie 262S, w Nowym Sączu 2678, w Pod­
górzu 2262 itd. (patrz tablicę na str. 21).

Pomijamy szereg innych podobnych, niezwy­
kle ciękawych ilustracyj c y f r o w y c h  j tylko je ­
szcze wraz z autorem obliczymy, że dochody 
Galicyi (z gruntu, budowli, przedsiębiorstw itd.), 
zapodane na 4 21 V - milionów, p o w i n n y  w y ­
nosić w prawidłowych warunkach (jak w  Cze­
chach w stosunku do obszaru i ilości mieszkań­
ców) 1393 milionów 900 tysięcy.

Różnica między opodatkowanymi dochodami 
Galicyi przy uzisiejszych warunkach gospodar­
czych a w warunkach panujących dzisiaj w Cze­
chach wynosi 972 milionów koron rocznie.

Liczby te nie są fantastyczne, ale zupełnie 
realne, warunki Galicyi nie są gorsze od wa­
runków czeskich.

Rozchodzi się — konkluduje autor — o r o z ­
wó j  m i a s t ,  o powstanie czynnika, któryby 
stanowczo, bezwzględnie i szczerze bronił roz­
woju przemysłowego kraju, o t w o r z y ł  p o d w o ­
j e  do j e g o  b o g a c t w .  Postęp taki nie jest 
kwestyą zbyt krótkiego czasu, ale też nie wie­
ków, dziesiątki lat w dzisieiszych czasach są 
świadkami zupełnego przewrotu gospodarczego 
ustroju wielu bardzo krajów.

Zbrojne pogotowie 
Holandyi.

Dotąd jeszcze — prócz różnych przypuszczeń, 
podawanych w prasie, brak autentycznych po­
wodów, widocznego silnego zaniepokojenia Ho- 
iandyi.

O stopniu tego zaniepokojenia świadczy obok 
sygaaiizowanycń konferencyj kierowników armii 
i marynarki holenderskiej oraz narad ministra 
spraw zagranicznych z królową i ministrem 
spraw zagranicznych, jakoteż porozum ewania 
się pręzydenta ministrów Corta van der Linden 
z przewodniczącym drugiej Izby — cały szereg 
zarządzeń, wzmacniających pogotowie wojenne, 
istniejące od mobdizacyi 1914 r. powołaniem 
wszystkich oficerów i żołnierzy, będących na 
urlopie. Co więcej, obejmowanie przez wojsko­
wość kolejowego taboru towarowego zarządzo­
no z takim pośpiechem, iż wagony, których ła­
dowanie do godziny 6 wieczorem w dniu oznaj­
mienia rekwizycyi nie zostało ukończonem, nie 
mogły już opuścić stacyj i uległy opróżnieniu 
na użytek wojskowy.

Rozumie się, iż tak gorączkowe zarządzenia 
przemawiają za teni, iż są to podejmowane śro­
dki obronne wzgiędaie zapobiegawcze w obli­
czu jakiejś obawy naruszenia neutralności ho­
lenderskiej.

Zamiary przyłączenia się do wojny wobec ter­
minu, dającego się dowolnie obrać, ujawniałyby 
się w spokojniejszem tempie.

Ponieważ w interesie niemieckim nie leży 
komplikowanie wojny przez naruszenie granic 
Holandyi, przeto obawa odnosić się inusi do ja­
kichś planów snutych przez stronę drugą — 
przez Anglię, planów, od których miałaby tę 
Anglię odstraszać zbrojna postawa narodu ho­
lenderskiego.

Tak, jak pod przewodem Anglii zadano gwałt 
Gręcyi — na wyspach i Salonikach, aby popie­
rać, względnie chwytać się ratowania sytuacyi 
ua BałKanie — tak, widocznie, Holandya lęka 
się, ażeby dla ratowania dziś ważniejszej zna­
cznie dla koaljcyi stawki we Francyi me zechciała 
Anglia równie bezceremonialnie postąpić i z Ho- 
landyą.

Może do sfer holenderskich przeniknęły ja ­
kieś pogłoski łub na tle obserwowania ruchów 
floty angielskiej powstały pewne ałarmuiące 
przypuszczenia notabene w związku z konferen- 
cyą w Paryżu, na której przecież musiały być
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omawiane ważniejsze szczegóły, niż to o czem 
wspominają bezbarwne komunikaty.

W takiin razie musiałaby Holaudya istotnie 
natężyć wszystkie swe siły, aby nie opłaciło się 
ryzyko sprowokowania jaj: nie opłaciło się nie­
tylko, jako rozpaczliwa próba angielska rato­
wania Francyi usiłowania zagrożenia tyłom nie­
mieckim na froncie flandryjskim, lecz i jako ró­
wnoczesna pokusa dogodzenia jeszcze rozbudzo­
nemu zerwaniu wszelkich wędzideł w czas woj­
ny kolonialnemu żarłoctwu Anglii, któreby w 
razie zbrojnego zatargu angio-nolenderskiego 
skierowało się ku koloniom holenderskim.

I w całem wzburzeniu Holandyi grałaby w 
razie dojścia do zerwania rolę może nawet zna­
czniejszą obawa o te kolonie, niż o ewentualne 
sukcesy wojsk lądujących, gdyż koalicya nie 
byłaby w stanie poruszyć sił bardzo imponują­
cych, mogących zastraszyć choćby kraik 6-mi- 
lionowy, a powolna czynność lądowania musia­
łaby je jeszcze stopniowo dawkować, a nie ra­
zem na ląd przerzucić. Zresztą zaatakowana Ho- 
lanya nie byłaby przecież odosobnioną.

1 w tem tkwi zapewne (o ile alarm ma taki 
podkład) nadzieja Holandyi, że jej energia za­
żegna niebezpieczeństwo, zwłaszcza, że mimo 
ft ersyj o jakiemś ultimatum angielskiem dotych­
czas — przynajmniej do chwili, kiedy to pisze­
my — niema jakiegoś urzędowego potwierdze­
nia, iżby padły stówa, nie dające się cofnąć.

Haga, 4 kwietnia.
(BK). Po południu odbyła się znowu nadzwy­

czajna rada ministeryalna.
Berlin, 4 kwietnia.

„B. Tagebl.“ donosi o przebiegu wypadków, 
iż fakta, które miały miejsce w ostatnich tygo­
dniach, doprowadziły w Paryżu i Londynie do 
mylnego wyobrażenia o nastroju w Holandyi. 
Konferencya paryska jeszcze głębiej zapadła w 
ten błąd, i wówczas przyszło do próby niewią­
żącego zresztą wpływania na rząd holenderski; 
ten jednak odpowiedział silnie znanemi seusa- 
cyjnemi zarządzeniami.

Z Rotterdamu donoszą, że pogłoski o ultlima- 
tum są przesadzone. Holenderski rząd wyda nie­
bawem komunikat.

Urzędowa oświadczenie posła holen­
derskiego.

Berlin, 4 kwietnia.
Tutejsze dzienniki donoszą: Poseł holender­

ski w Berlinie przybył wczoraj do urzędu spraw 
zagranicznych i złożył oświadczenie, że zbroje­
nie się Holandyi nie jest zwrócone przeciw Niem­
com i nie ma wogóie żadnego związku ze spra­
wą „Tubantii*.

Wojenne zarządzenia Holandyi.
Haga, 4 kwietnia.

Rząd czyni dalej przygotowania do obrony kra­
ju. Na wybrzeżach ustawiono silne baterye dział, 
a nad ujściami rzek czuwają okręty wojenne. Lu­
dność jest oburzoną na Anglię i odzywa się z cię- 
żkiemi przeciw niej zarzutami.

Po ataku samolotów 
na Anglię. ,

Londyn, 4 kwietnia.
(Urzedownie). Ubiegłej nocy zbliżyły się dwa 

okręty powietrzne do wybrzeży północno-wscho­
dnich. Tylko jeden z nich przeleciał ponad wy­
brzeżem, zaś drugi zawrócił. Dotąd wiadomo o 
160 ofiarach śmierci i mniej więcej 100  rannych. 
Ośm domów mieszkalnych zostało zniszczonych, 
a w jednej fabryce mebli powstał większy pożar.

Konflikt niemiecko- 
amerykański.

Berlin, 4 kwietnia.
(BK). Przedstawiciel biura Wolffa w Nowym 

Jorku donosi w telegramie iskrowym z 28 mar­
ca: Po posiedzeniu oświadczyli członkowie ga­
binetu, że znajdujący się w posiadaniu Stanów 
Zjednoczonych materyał dowodowy, odnoszący 
się do wypadku „Sussex*, nie jest dostatecznie 
przekonywującym, aby uprawniał obecnie do 
decydującego kroku. Dlatego uchwalono zażądać

od Niemiec wyjaśnienia, czy łódź podwodna nie­
miecka storpedowała ,Sussex“.

„Evening Post* donosi w depeszy z Waszyng­
tonu: Na posiedzeniu gabinetu przeważało u- 
sposobienie za zarwaniem stosunków dyplomaty­
cznych z Niemcami, o ileby ostatnie wypadki 
nie zostały wyjaśnione w sposób zadowalający 
i o ileby nie dano niedwuznacznych zapewnień 
co do przyszłego postępowania łodzi podwo­
dnych niemieckich. Obecnie nawet sprawa me­
ksykańska idzie na drugi plan wobec naarlości 
sprawy porozumienia się z Niemcami.

Z Rosyi.
Następca Chwostowa.

Dzienniki kopenhaskie donoszą, że dyrektor 
jednego z departamentów ministerstwa sprawie 
dliwości, Szadurski, został zamianowany rosyj­
skim ministrem spraw wewnętrznych.

Szadurski, który należy do partyi reakcyjnej, 
oświadczył się w swoim czasie za ukróceniem 
praw Polaków i wogóie jest zwolennikiem prze­
śladowania narodowości nierosyjskich.
Everth i Michniewicz, wodzowie rosyjscy.

Głównodowodzącym wszystkich rosyjskich ar 
mij został mianowany generał piechoty A. J. 
Everth, którego w styczniu ubiegłego roku car 
powołał na stanowisko swego generainego ad­
iutanta i który też podczas ostatnich przyjazdów 
cara na front należał do najbliższego jego oto­
czenia. Kiedy car objął naczelne dowodztwo, 
obok Aleksiejewa, Ruzskiego i Iwanowa otrzy­
mał także i Everth podobne dowództwo armii. 
Everth zażywa opinii doświadczonego organi­
zatora. W chwili wybuchu wojny europejskiej 
był on szefem IV armii i w tej też roli odegrał 
w okresie walk pod Lublinem wybitną rolę. 
Podczas kampanii galicyjskiej otrzymał order 
św. Jerzego. Pod kierunkiem Evertha nastąpiła 
gruntowna reforma głównego sztabu, którego 
funkeye prawie zupełnie były złączone z funk- 
cyami sztabu generalnego, co Evert gruntownie 
zmienił, oddzielając ścisłe zakresy działania obu 
tycb sztabów. Podczas wojny rosyjsko-japoń-. 
skiej nazwisko Evertha było często wspominane.

Także nowy szef wielkiego sztabu generalne­
go gen. Michniewicz należy do najbardziej zna­
nych generałów w armii rosyjskiej. Piastował 
on już podczas wojny rosyjsko-japońskiej wy­
bitne stanowisko. Michniewicz mianowany zo­
stał w marcu 1911 r. po Kondratjewie szefem 
rosyjskiego głównego sztabu, gdy przedtem był 
komendantem V korpusu armii. Generał piecho­
ty Michniewicz znów został powołany ua wy­
bitne wojskowe stanowisko.

Kronika wojenna.
Bombardowanie Reims, Według doniesienia 

„Tempsa*, ostrzeliwanie Reimsu dnia 27 marca 
wyrządziło znaczne szkody. Wystrzelono 300 
granatów; 15 osób odniosło rany, z tych 10 
śmiertelne.

Wzmocniona blokada Niemiec. „Magd. Ztg.“ do­
nosi z Genewy: Według paryskich dzienników, 
postanowiła konferencya koaiicyi rozpoczęcie 
zaostrzonej blokady na d. 18 kwietnia. Neutralne 
państwa mają być w myśl uchwał po wszelkiej 
formie ostrzeżone, aby nie usiłowały blokady 
obejść.

Sytuacya Anglików w Kut-el-Amara. „Voss. Ztg* 
donosi: Lord Beresford zapytywał w Izbie wyż­
szej, czy generał, który obecnie zamknięty jest 
w Kut-el-Amara, sam jest odpowiedzialny za 
wszystkie operacye, czy też wypełnia on tylko 
rozkazy swych przełożonych. Klęska w Mezo­
potamii oznaczałaby s t r a t ę  b r y t y j s k i e g o  
p r  e s t i g’u. Turcy mogliby powiedzieć, iż An­
glicy byli pobici nietylko w Europie, lecz także 
w Azyi. Ekspedycye w Azyi były hazardowną 
grą, podjętą nie ze względów wojskowych, lecz 
politycznych. Ekspedycya, która wyruszyła na 
odsiecz generałowi Townsheudowi, nie powinna 
byia podejmować się tego zadania, nie będąc 
pewną celn.

Amunicya dla Rumunii. Jak donosi ateński 
„Embros*, rumuńscy delegaci, wysłani do Salo­
nik, którzy mieli zająć się odtransportowaniem 
leżącej tam a przeznaczonej dla Rumunii amu- 
nicyi, donoszą, że kierownictwo armii koalicyj­
nej n i e  z e z w a l a  na to. Amuuieyę zatrzymann. 
Delegaci zażądali telegraficznych wskazówek z 
Bukaresztu.

Z teatru miejskiego-
Wystawione w sobotę fantastyczne 

sko sceniczne „Baśń Kasznura* Rogb- 
m oże liczyć na więkstfe pow odzenie ijjccr
dytorym dziecinnem. Treść bajki nies^0' ^ , , ] 1 
wana: jest to opowieść o kalifie bagd^ lUr̂  
jego wezyrze, zamienionych czarami Ka . 
w bocianów; dopiero pomoc narzec 
mienionej przez Kasznura w sowę) P ^ v ,g0" 
kalifowi postać ludzką. Kostyuiny bocian 
wy, żabek bawią dzieci znakomicie: bince czy; 
dzo zgrabna muzyka Swierzyńskiego .PrJ ery*' 
niają się ze swej strony do powodzenia 
Grano ją nieźle; dobrym wezyrem był P' 
borski, milutką sową (której niestety ę 
wciąż spełzała na bakier) — p. K am ińsk’ ^  
mienimy jeszcze p. Modzelewską (ang*e*fjgpjej 
wernantka). „Dowcip* o „oryentacyach go 
opuścić, tembardziej, że publiczność przy] • ro' 
chłodno. Parę innych aktualnych aluzyj 11 5 
dzono oklaskami.

Wszystko to bardzo piękne, ale SP° 
nego (i zapowiedzianego) większego repfr jjjaj 
nie widzimy na naszej głównej scenie *n,eJ0 
zupełnie. Jak się zdaje, wypadnie nam » ^  
zupełnie wyrzec — przynajmniej w be^  
dniej przyszłości. Publiczność coraz głoś? 
ka na obecny stan rzeczy. Nie widać ani P.^t. 
ani energiczuej, skutecznej pracy nad p_ aC& 
sieniem naszego teatru — chociażby w r 
wojennych możliwości.

KRONIKA.
Kraków, wtorek 4 

Dalsze wyroki w sprawie uchylania *•? 0 ^  
żby wojskowej. Wczoraj odbyły się ,pr!.;!r dai*! 
polowym komendy wojskowej w Krakowie jjp* 
rozprawy przeciwko oskarżonym o n ie d o z  
uwalnianie się od służby wojskowej. Ro*P.r 
przewodniczył generał-major Henryk N  a u o® $  
kierował rozprawami kapitan-audytor jpf
Zegarac. W szyscy oskarżeni uznani zostali * j6ył 
mi przestępstw nie stawienia się p r z e d  * 
przeglądową.1

Skazani zostali: Majster powroźniczy M %e g(le(0 
kowiński na 1 1  miesięcy surowego i o b o s t r  
aresztu garnizonowego i na karę pieniężną 'f 

4000 kor. Prokurzysta Alfred Sohnel *Jj 
na

cie -— ----  4--------------------- ro*w
czny Jan Makoszyński na 10 miesięcy s°  ^  
i obostrzonego aresztu garnizonowego i  ° a ^  
pieniężną w kwocie 1000 koron. Księgar* 
Czapnik na 10 miesięcy surowego i °b°ŝ  ^ ° ‘ 
aresztu garnizonowego i na karę pieniężną . r3b^  
cie 500 kor. Pomocnik zegarmistrzowski A głjr0' 
Bienenfcld recte Finkelstein na 7 miesięcy . 
wego i obostrzonego aresztu garnizonowe? 
karę pieniężną w kwocie 500 koron. jjji*

Z „Ogniska nauczycielskiego*. W 
1 kwietnia odbyto się walne zebranie
krakowskiego „Ogniska nauczycielskiego • 
wozdania, obejmującego okres dwuletniej

czj ° V '
. Ze

dz|]*

ności wydziału, podajemy momenty najwaz je[H 
W roku 1914 gdy Kraków stał się scbroD:U, 1>y  
dla nauczycielstwa ze wschodniej części ^raL 
wiązano komitet, spieszący z radą i 
legom, którzy naraz znaleźli się w położe** 
dzo przykrem. Powszechny zapat w chwil* P . pi*' 
nia Legionów znalazł silny oddźwięk w»l 
uczycielstwa zgrupowanego w „Ognisku » \p 
nietylko że ofiarowało na Legiony 5000 » 
i lokal swój oddało na kwatery dla leg1®
Nie zapomniało też „Ognisko* o młodz*®^ 
nej. . 0f

Nad sprawozdaniem, które spotkało się , 
nem uznaniem, wszczęła się ożywiona je<>
poruszono przedewszystkiem kwestyę 
żyźuianego. Prezesem „Ogniska* wybra**0 
wnie p. Stan. Michalskiego, w ic e p re z e s e m  
Szadę. f°

Projekt organizacyi szkolnej w Wars*a*lcó X
wołana przez zarząd miejski komisya °Pr3g ; 
projekt organizacyi szkoinej przy zaizA®2 
skim. Do bezpośedniego zarządzenia 9P‘źy ** 
szkolnictwa tworzy się wediug projektu, P j*1* 
rządzie miejskim wydział szkolny i RaJa’ 
organ doradczy.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek: „Zemsta Kasznura”

Pu J- 
P'

RUKARNIA LUDOWA
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY.' AFISZE, ZAPKjjSgftg? 
PRUm TRÓJBARWNE, UNOLEORYTY, ORAZ 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHt f j ł |%  
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Aprowizacya Krakowa
..Jak  wiadomo wszystkim Krakowianom, orga- 
fi!2®cya aprowizacyi naszego miasta iest zuneł- 
Je niedostateczna.

ncuwiaćsKie
j Prost ceny tycn produktów, które ► - jno-
^.a dostać, oraz jakość ich, stojąca nieraz ni- 

J Wszelkiej krytyki — wszystko to wytwarza 
y Hacyę, która dla ludności naszego miasta 
ale się już nie do zniesienia.

^  Jedną ze spraw aprowizacyjnych, która wy- 
ie t oburzenie wśród ludności,

przedewszystkiem sprawa cukru. Jak wia- 
u Pio, dla Gaiicyi wyznaczono kontyngent cu- 

wynoszący 750 gramów na osobę na mie- 
podczas gdy inne kraje monarchii otrzy- 

v av  1250 gramów cukru. Na interwencyę wielu 
. ynnikow krajowych i miejskich namiestnictwo 
^ ówyższyło racye cukru do 1000 gramów dla 
U !ast i miasteczek. Ilość ta cukru jest zupełnie 
Goi® W y s t a r c z a j  ą c ą. Podczas bowiem gdy 
^ *'cyi rząd nie chce przyznać nawet tej po- 
^Zechnej skromnej ilości 1250 gramów, Wie- 
ifj-^ycy czynią starania, aby p o d w y ż s z o n o  

racyę cukru' na 1500 gramów, i przyznano 
gj Ponadto po  j e d n y m  k i 1 o g ra_m ie  na  
tyj®Wę do  k o m p o t ó w  i konf i t u r ( S) .  Jeśli 
, rZą(j uwzględni żądania Wiedeńczyków — 
tjj ' '  '" V  — to pokrzywdze-

Gaiicyi stanie się jeszcze bardziej rażącem.
Ś l ą s k u ,  dzięki energicznej interwencyi, 

krajowy w Opawie podwyższy! racye cu- 
tys do wysokości 1250 gramów. Tylko u nas 
b o s k i e  dotychczasowe interwencye niefortun- 

•niały wynik.
(Por ® y  nadzieję, iż obecnie powołane czynniki 

s,°w ie!) rozpoczną p o n o w n i e  energiczną 
celem uzyskania dla naszego kraju tej 

ij, ^dajmniej ilości cukru, jaką wprowadzono wmy
(,ylicya

częściach monarchii. Onegdajsza konfe-
e . - -  aprowizacyjna zwróciła się do delegata 

• »aiv̂ row'cza> aby telegraficznie odnidst się do 
\L ? lestnictwa w Białej i do ministerstwa spraw 
kr,, ^ętrznych o podniesienie ifnnH-norpntn m .kontyngentu cu- 

i miasteczek galicyjskich na 1250,, a dl dla miast
^ a wsi na 1000 gramów.

Powodu ■ ~ . .  .. • braku cukru,
*̂ 1, -rat in- Krakowa zakazał podawania do 
sPori^W we wszystkich przedsiębiorstwach go- 
% .^ ‘o-szynkarskich w Krakowie więcej, niż 

kostek cukru do jednej porcyi. Lecz mi- 
krQw-'ch ograniczeń i wprowadzenia karty cu- 
tp eJi cukru w wielu wypadkach n ie  mo- 
to^ P r a w i e  - * ' d o s t a ć .  Wiele też
'''W*1 *n' H1° posiadania kart cukrowych pozba- 

jest zupełnie cukru. Kupcy tłómaczą 
Cukru tem, iż bardzo wiele osób zaopa- 

f i0 się w cukier na przeciąg 4 tygodni na 
*i6 *,aWie całej karty. W krótkim jednak cza- 

~ ' • już nadejść większe transporty
C

^tk,- ,nnych spraw aprowizacyjnych, to naj- 
S 8 * ym dla ludności jest brak jaj i zie-

Oijt
rf ‘‘y |Wla^3D10i w myśl rozporządzenia miui- 
l° Ą. e^° 2 dnia 23 marca, jaja, importowane 
7 ć tryi z poza granic celnych, oferowane 

dozakupna upoważnionej przez rni- 
h V *tw° sPraw wewnętrznych spoice „Niiles* 

ti)r U" Agenci więc tego „Milesa*" skupują 
i (jStucu i miasteczkach Królestwa Polskte- 

ą t ^kcyi jaja, a także i ziemniaki i w y w o -  
a r t y  k u ł y .

jiowuiuy zwrocie
* *łaaze w naszym kraju," a nasi posłowie 

'y  ̂ 1 Jak najenergiczniej zaprotestować prze- 
sPekulacyom.

Sj ilcya aprowizacyjna uchwaliła już od- 
djSłe z żądaniem do namiestnictwa galicyj-

^hy 1 do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
s tf .^ la.niczne powiaty Królestwa Polskiego 

e ż o n o  d l a  w o l n e g o  h a n d l u  z

K r a k o w e m  z pominięciem „ Mi l e s a P o n a d t o  
gmina zakontraktowała dostawę 35 wagonów' 
ziemniaków z Galicja z powiatów tarnobrzeskie 
go i ropczyckiego. Brak jaj ma być również 
usunięty, gmina zakontraktowała już dostawę 
większej ilości jaj w cenie po 13 bal. za sztukę.

Bardzo smutnie natomiast przedstawia się 
sprawa mięsa. Wskutek niesumiennej spekula- 
cyi rzeżników krakowskich i zmniejszenia się 
spędu bydła rogatego i nierogacizny na targo­
wicę krakowską, ceny mięsa yloszły wprost do 
fantastycznej wysokości. Mięso stało się obe­
cnie z u p e ł n i e  n i e d o s t ę p n e  dla sfer nie­
zamożnych, a przedewszystkiem robotniczych. 
Między innymi dotkliwym dla ludności uboż­
szej jest brak sardelek, które zniknęły zupełnie 
z masarń krakowskich.

Od dłuższego czasu brakuje w mieście 
” * tłuszczów. Wprawdzie gmina m. Krakowa, 
rozporządzając pewnymi zapasami tłuszczów, 
rozpoczęła wczoraj w sklepach miejskich sprze­
daż smalcu, słoniny i ceresu, lecz ilość tych 
tłuszczów jest tak małą, iż . * y  nie wystar­
czy na zaspokojenie potrzeb ludności.

Natomiast polepszył się w ostatnim czasie 
dowóz mleka do Krakowa. Dziennie przywożą 
obecnie do miasta 3000 iitrów. Gmina rozpo­
częła już petraktacye z władzami wojskowemi 
w Królestwie Polskiem o dowóz 6500 litrów 
mleka dziennie do Krakowa z okolic Olkusza, 
Miechowa i z ziemi sandomierskiej.

Zapasy k a w y  i h e r b a t y  wystarczą jeszcze 
na kilka tygodni, o dalszy zaś dowóz tych ar­
tykułów poczynione będą starania.

Od paru tygodni natomiast brak w Krakowie 
węgla. W zeszłym tygodniu przyszło do Krako­
wa tylko 6 wagonów węgla. Wiele składów wę­
gla zamknięto. Pomoc gminy, która sprzedała 
swe niewielkie zapasy, okazała się zupełnie nie­
wystarczającą. Jeśłi stosunki pod tym wzglę­
dem nie poprawią się, to Kraków w najbliż­
szym czasie pozbawiony będzie zupełnie węgla. 
Gmina m. Krakowa i delegat interweniowali 
już w tej sprawie w oddziale handlowym na­
miestnictwa galicyjskiego.

W najbliższych dniach, jak stwierdzono na 
ostatniej konfereacyi aprowizacyjnej, grozi nam 
brak męki, a co za tem idzie i chleba. Prezy- 
dyuin poczyniło wprawdzie pewne starania, aby 
zaradzić temu, Jecz na razie ludność naszego 
miasta stoi przed nową najdotkliwszą może klę­
ski} aprowizacyjną.

Ogólnie rzecz biorąc, stan aprowizacyi miej­
skiej jest opłakany, i skargi ludności rosną. — 
Zwłaszcza skandal cukrowy i ziemniaczany („Mi- 
les“) daje powód do nieustannych narzekań.

Całą swą uwagę powinna wysilić gmina, aby 
zorganizować należycie aprowizacyę miasta.

Zagadnienie „Europy 
Centralnej46 a Polska.

Odczyt R. Battaglii.
I.

Zagadnienie zbliżenia się gospodarczego Au­
stro-Węgier do Niemiec istniało już dawno przed 
wojną, teraz jednak stało się niezwykle aktual- 
nem. Zbliżenie to nie jest możliwe w formie 
unii cłowej. Może ono nastąpić w drodze przy­
mierza cłowo gospodarczego, które polega na pro­
wadzeniu wspólnej polityki handlowej i wspól­
nego zawierania traktatów handlowych. Jest to 
przeniesienie przymierza mocarstwowo-polity- 
cznego w dziedzinę polityki handlowej. Celem 
tegoż jest w z m o c n i e n i e  s t a n o w i s k a  
h a n d l o w e g o  w o b e c  z a g r a n i c y ,  przez 
podniesienie własnego gospodarstwa społecznego 
i powiększenie eksportu.

Stosunek Austro-Węgier do Niemiec polegałby 
na zniżeniu ceł, względnie uwolnieniu od ceł.

Korzyścią dla Niemiec jest powiększenie 
eksportu, który obecnie wynosi 11 miliardów 
marek rocznie. Niemcy zdane są na przymierze 
Austro-Węgier i nawzajem.

Auśtro-Węgry są dla Niemiec krajem t r a n ­
s y !  o w y m  w drodze na Bałkan, do Turcyi i

Małej Azyi. Wprawdzie na Bałkanie handel 
austro-węgierski konkuruje z niemieckim, lecz 
po zawarciu przymierza cłowo-gospadarczego 
znalazłby się w lepszem położeniu. Niema nie­
bezpieczeństwa zwiększenia się eksportu prze­
mysłowych wyrobów z Niemiec do Austro-Węgier, 
gdyż te nie są w stanie podnieść znacznie swej 
siły kupna; również nie da się powiększyć wy­
wozu płodów rolniczych z Austro-Węgier do 
Niemiec, gdyż produkeya rolnicza nie wystar­
cza na zaspokojenie własnej konsumcyi nawet 
w razie podniesienia wydatności rolnictwa.

Eksport Austro-Węgier do Niemiec wynosi 
40% ogólnego eksportu. Austro-Węgry, mając 
bierny bilans handlowy i płatniczy," muszą dą­
żyć do powiększenia swego eksportu wyrobów 
przemysłowych. Bilans handlowy Austro-Węgier 
w latach 1901—1913 z czynnego zmienił się na 
bierny z kwotą 800 milionów koron. Import wy­
robów przemysłowych wzrósł o 100%  a eksport 
tylko o 30%. Ważnym dochodem Austro-Węgier 
są pieniądze, przesyłane przez emigrantów, ale 
te w czasie kryzysu w Ameryce odpadają.

Osią zbliżenia byłoby s p o w o d o w a n i e  
A u s t r o - W ę g i e r  do reform cłowych, podatko­
wych i administracyjnych. Przewaga interesów 
agrarnych przez wysokie cła p o d r a ż a  ś r o d ­
ki  ż y w n o ś c i ,  które są u nas droższe niż w 
Niemczech. Budowa droższa jest u nas o 20—30% 
niż w Niemczech. Budowa pewnej fabryki w 
Niemczech kosztowała 220.000 marek, a takiej 
samej w Austryi 310.000 K. W Wiedniu cegła 
kosztowała 52 K, w Berlinie 28 marek. Żelazo 
droższe o 25 do 80%.

Austro-Węgry nie zdolne są przeprowadzenią 
reform z własnej mocy. Potrzebuje do tego 
p r z y m u s u  p s y c h o l o g i c z n e g o ,  a tym 
byłoby przymierze cłowo-gospodarcze z Niem­

cam i.
W ostatnich latach znowu w międzynarodo­

wych stosunkach handlowych wraca się do z a ­
s a d  w o l n e g o  h a n d l u .  Stany Zjednoczone 
Ameryki półnoeuej wprowadziły w 1913 taryfę 
celną, znoszącą cło na środki spożywcze, suro­
wce i półfabrykaty oraz zniżające cło od fabry­
katów. Największy rozwój gospodarczy wyka­
zuje Anglia ze swym .systemem wolnego han- 
diu i Niemcy z systemem umiarkowanych ceł. 
W tyle pozostają Austro-Węgry i Francya z sy­
stemem wysokich ceł.

Zbliżenie gospodarcze państw środka (Nie­
miec, Austro-Węgier, Bnłgaryi i Turcyi) mogło­
by doprowadzić do zbliżenia gospodarczego 
państw europejskich, a nawet Ameryki i u- 
g r u u t o w a n i a  p o k o j u .

Prelegent jest zdania, że do wojny gospodar­
czej między państwami sprzymierzonymi a pań­
stwami czwórsojuszu nie przyjdzie.

R ó w n i e ż  z b l i ż e n i e  g o s p p d a r c z e  
c z w ó r s o j u s z u  j e s t  niemożliwe, bo n. p. Wło­
chy są konkurentem Francyi w handlu kwiata­
mi, owocami południowemi i jedwabiem. Do 
Austro-Węgier i Niemiec idzie 30% eksportu 
włoskiego.

W następnym odczycie omówi prelegent sta­
nowisko Polski wobec tego zagadnienia.

Melancholia Mieńszykowa.
W „Nowoje Wremia** napisał Mieńszykow ar­

tykuł, smętny wielce, na temat wojenny.
Wspomina on mianowicie, iż spotkał się ze 

znajomym, świeżo z frontu nad l)z'winą przy­
byłym.

Opowiadał mu ten znajomy o sytuacyi, o prze­
widywaniach różnych znawców wojskowycn — 
wszystko rzeczy, dodaje Mieńszj'kow, nie do 
druku...

Są to zapewne aluzye i do cenzury, ale na- 
dewszystko do zgoła nie pocieszających wieści 
w stosunku do zwycięskich zapowiedzi rządu 
rosyjskiego i obecnie podjętej ofenzywy.

Mieńszykow kończy bowiem porównaniem, iż 
obecna rola prasy jest wobec społeczeństwa ta­
ką, jak lekarzy nad łożem ciężko chorego, kie­
dy to się przy tym chorym mówi o wszystkiem 
innem, ale nie — jakie skutki choroba jego po­
ciągnie.

NIE

(róg ulicy
Brackiej)

DZIAŁ INSERATOWY >NAPRZODU<
ulicy Gołębiej L. 2,1. p.
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Nie znamy dosłownego brzmienia Mieńszyko- 
wa, iylko kiikuwierszowe streszczenie, ale zna- 
miennem jest to porównanie z przymusową dy- 
skrecyą w obliczu chorego. Jeżeliby nawet zo­
stało ono wyrażone ogólnikowo, jako obraz 
skrępowania prasy nietylko w Rosyi, to prze­
cież w piśmie, redagowauem dla czytelników 
rosyjskich — do tych czytelników się zwraca i 
jest przedewszystkieni odbiciem wrażeń, odno­
szących się do Rosyi.

A nie zapominajmy, że ten dziś przygnębiony 
po rozmowie o szansach ofenzywy rosyjskiej 
Mieńszykow, jest przecież owym „niezłomnym1" 
Mieńszykowem, który przez długi czas gromił 
zwątpienia i zasypywał czytelników artykułami 
pod wciąż powtarzającym się nagłówkiem: „Mu­
simy zwyciężyć!*.

K t ó ż  z a t e m  p o z o s t a ł  w R o s y i  p r z y  
u a d z i e i z w y c i ę s t w a ,  j e ż e l i  p ó ł - o f  i- 
c y a l n y p u b l i  c y s t a ,  w ó d z  s z o w i n i z m u  
r o s y j s k i e g o ,  c i s k a  w ką-t t r y u m f a l n e  
s u r m y ?

w Radomiu jak i okolicy w chwili obecnej niema 
zupełnie. W ostatnich czasach zaczynają urucho­
miać tutejsze fabryki, dając coraz większym rze­
szom robotniczym zatrudnienie.

Z chorób epidemicznych, grasujących w Rado­
miu i okolicy, najpoważniejszą liczbę ofiar pocią­
ga za sobą tyfus plamisty. Liczba zasłabnięć wy­
raźnie się powiększa, i na wiosnę zagraża Ra­
domiowi epidemia głównie tyfusu plamistego. — 
Istnieje wprawdzie cały szereg rozporządzeń sani­
tarnych. nikt jednak nie dba o ich wykonywanie. 
Chcąc biednej ludności ułatwić korzystanie z le­
karskiej pomocy, lekarze tutejsi zobowiązali się 
przez cały przeciąg wojny udzielać bezpłatnej po­
mocy biednym. Staraniem komitetu pomocy sani­
tarnej urządzono w Radomiu 3 ambulatorya bez­
płatne, przez które w jednym miesiącu lutym prze­
sunęło się 5256 chorych. ^

Z Radomia.
Wielkie znaczenie dla aprowizacyi posiada tu 

hurtownia założona z inicyatywy Kom. Obyw. i 
prowadzona przez radomską spółkę rolną. Hurto­
wnia ta reguluje nietylko aprowizacyę miasta, ale 
także wsi, dostarczając dla sklepów bom. gtn. i 
wiejsk. oraz sklepów niektórych stowarzyszeń to­
wary. Obrót hurtowni w 1915 r. wynosił przeszło
16.000 rubli. Celem planowego uregulowania na 
przyszłość aprowizacyi ziemi radomskiej, zawiąza­
no w Radomiu obwodową komisyę aprówizacyjną, 
której zadaniem jest regulowanie aprowizacyi ob­
wodu. Równocześnie komisya aprowizaeyjna miej­
ska zmieniła swoją nazwę na sekcyę żywnościową. 
' Komenda obwodowa wydała w ostatnich dniach 

cennik maksymalny, obowiązujący po dzień 31 
marca b. r. (mięso wołowe K 1‘40 funt, słonina 
K 2*— funt, mąka pszenna K —‘19 funt, lepsza 
K —'26, mąka żytnia K —‘18, chłeb żytni K —'18 
fuut, mleko nieżbierane K —'40 kwarta, masło 
K -—'60 fuut, jajko K —*11, cukier K —*48 funt). 
“•Emigraeyi w śeisłem znaczeniu tego słowa tak

Z miasta i z kraju.
Wydawania uzupełniających kart cukrowych, »

Przeznaczone dla tu. Krakowa dia 160.000 głów j 
uzupełniające karty dla kontroli spożycia cukru, 
przyznane po 250 gr. ('/* k!g.) dla jednej osoby 
na przeciąg 4 tygodui, będą wydawane już na 
bieżący miesiąc ,począwszy od wtorku 4 kwietnia
b. r. w odnośnych biurach okręgowych magistratu 
dla rozdawnictwa kart chlebowych.

Związek stowarzyszeń „ Czerwonego krzyża*' w 
monarchii przystępuje do urządzenia „Tygodnia 
Czerwonego krzyża*. W dniach od 30 b. m. do 
7 maja włącznie. Celem tego na wielką skalę za­
mierzonego przedsięwzięcia będzie, propaganda na 
rzecz „Czerwonego krzyża*, jakoteż na rzecz fun­
duszu opieki nad dziećmi. Tydzień „Czerwonego 
krzyża* przeprowadzony będzie równocześnie na 
całym obszarze piouarchii.

Tow. Tadeusz Zgorzelski, Krakowianin, artyle- 
rzysta, przebywający obecnie na kuraoyi po cięż­
kiej operacyi w zakładzie inwalidowym szkoły 
przemysłowej w Krakowie, został odznaczony w 
niedzielę 2 b. 111. s r e b r u y in m e d a l e  tn w a- 
l e c z u o ś c i  II. k l a s y ,  jak to zaznaczył w prze­
mowie starszy lekarz szpitala dr Klęsk, za wy­

trwanie na swoim stanowisku mimo ciężkich r3" 
wobec przeważających sił rosyjskich i uratowany 
telefonu polowego. W uroczystości tej wziął ud2‘8 
cały personal szpitala wraz z lekarzami i cf'ee' 
rami.

Ze Stanisławowa. Działalność Powiatowego £?' 
mitetu Narodowego w Stanisławowie rozwija s"? 
bardzo dodatnio i wykazuje piękne rezultaty. 
raniem sekeyi kulturalnej odbyt się. obchód st-" 
czniowy. Sekcya wojskowo-administracyjna z3*3* 
twia sprawy tyczące się przesyłek do Legion0'1'; 
sprawy natury ewidencyjnej i zasiłkowej. Za irJl' 
cyatywą prof. Czapczyńskiego zorganizowano z P°' 
czątkiera lutego skaut męski. Niemniej ożyw*0”3 
działalność rozwija Liga kobiet N. K. N. Lic2*’ 
członków wzrosła do 412. Założono nowe k _ 
miejscowe w Knihininie-Górce. Liga objęła 
wnictwo oświatowe w żeńskiej „Drużynie ska11' 
wej *.

Rspertuar teatru ludowego.
Wtorek: „Zbójcy*.
Środa: „Tamten*.
Czwartek: „Wesoły skandal*.
Piątek: „Wesoły skandal*.
Sobota: „Ptasznik z Tyrolu*.
Niedziela po południu: „Zbójcy*.v
Niedziela wieczór: „Wesoły skandal*.
Wtorek: „Wesoły skandal*. y

NADESŁANE. 
U LG I PODATKOW A  
Z POW ODU W YD A ; 
RZEŃ W OJENNYCH;

Książka pod tym tytułem w opracowaniu c*̂ ,, 
st. Radcy skarbu Dra Maryana N i e m c z  0 
s k i e g o  i c. k. komisarza skarbu HeriU* 
W i e s e n b e r g a  wyszła już z druku nakład 
Towarzystwa galic. konceptowych urzędnik 
skarbowych. ^  j,,

Cena egzemplarza wynosi obecnie 2 K ^  
wraz z przesyłką pocztową 2 K 95 h.

Zamówienia przyjmuie 
b e r g ,  Biała, Lipnicka 14.

Herman Wi.eS

Ilia Uczeń
pierwszorzędne

!. L. AM El SEN
Krowoderska 54.

PANNY
tilolMt « mjsimyiii!

znajdo stałe zajęcie
m magazynie „Adolfina1'

ul. Dunajewskiego I. t.
»♦♦♦♦>>«* »♦ *♦♦ ♦♦♦♦
Unszslkio naprawy okularów
”  i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t, p. wykonuje uąi* 
staranniej tanio i szybko  
H. NifcMETZ, optyk i mechanik 
w Krakowie, ui. Karmelicka 15.

i chłopców potrzeba.
Z. Piotrowicz, Kraków,

Fiory8ńska 8.

□  HZ Ą DOW O UPRAWNIONA q

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZHYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH O
□  □
□  pod firmą 5

i  K. Rzaca i Chmurski |□ *» u
g  w Krakowie, ulica sw Gertrudy 4 g
y  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 9  
~  Lek. krak. polecono przez toż Towar?.. tWODY O 
LJ MINERAŁWE, odpowiada jące składam chemicznym 9  
9  wodom: Bilińskiej, GiesUiibletskiej,Selterskiej Vio’ljy, O 
Lj Mmyenbadikiej, Homburg, Kisslngen, tudzież spe- Lj 
jr* eyalńe leczniczo, jak: litową, bromową, jodową, że- LI 
P  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- Lj 

j  p  p isu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apta- W 
;  i LI kuch i drogueryąclt. — Cenniki na żądanie franko. O

j. j
9 9 * łfcadKi rffrl.dflli ■irfii u A /fci î Am nl)hmdśkm*d
l  Puch, Kosmos j
I f . l o r d ,!;• * *

celujęcy 
III. kiasy gimnazyalnej
poszukuje lekcyi.
Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń Feliksa! 

Stattera. ui. Gołębia 2.

M a s z y n y  Ho p i s a n i a
wszystkich systemów napra­
w ia specyaltsta J u l i u s z  
H ec ker ,  Kraków,  ulica 

Kurniki 3.

Pomocnik handlowy
wolny od wojska, lub pomocnica handlowa
7. działu delikatesowego lub korzennej?0’ 
biegły (a) w ekspedycji, władający (a) W  
zykiem niemieckim, posiadający (a) leguj, 
macyę na pobyt w twierdzy, z d o b re j  
świadectwami, znajdzie posadę zaraz 0 
1 kwietnia w domu handlowym Bracia R? * 

niccy, Kraków, Rynek gł., róg Siennej- 
Reflektanci zechcą się zgłosić osobj*0 , 

do biura powyższej firm y: Wielopole g 
2—4 po południu i od g. 7—8 wiecz0 '

Kraków, Lubicz 1.

Chłopca do posług
przyjmie zaraz 

D R U K A R N I A  L U D O W A

M LEKO  Kaprawy i J :
ubrań męskich

wykonuje szybko i starannie
H. BRACHFELD

ulica Sebastiana Ł. 5. I. p. 
Na żądanie przychodzi do

_l ul. Dunajewskiego I. 5,
-y  v  V 'V W

M. Mięsowicz
M i i  t i t i i i i  i l i l i i  i in tw * *

Korczyna koto Krosna
na żądanie wysyła próbki to w a ró ^ .

kondertzoweme
w puszkach i tubkach, mleko 
w proszku, śmietanę alpej­
ską sterylizowaną w puszkach 
l-szej jakości poleca hurto­

wnie t częściowo

nom Mławy, Bracia Solniur
Krakfiw. fryneK yl. ró? ui. !śBS8j

, nomu.

SOI
L E K C Y I

udziela nauczycielka ludowa 
na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Nauczyciel­
ka* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Gołębia 2. 
r  ■»  T 1 w  w  "r -w**

Daka duża jest clo sprzede- 
• nin. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera. Go­
łębia ż, 1. p.

tez ska?y i wybierków bardzo 
tanio w każdej ilości dostarcza 

i szyłtko hartowny handel na- 
: naczyń emaliowanych Jenko 
jj. H a e i i s ,  Kra!ove pole 
j (Kónlgofeld) pod Bornem.

RH

$3jlgpsza iim m i
! nakcylown na szczury i mj-
; szy w Agencyi handlowej, 

Kraków, Podzamcze Ż0.

>JERRY<
SKA Z OCR. OD?OW.

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA SALI- 
GYI, BUKOWINY I KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
UL, FLORYAliSKA 28.

Tel. 1416.

Na wyczerpaniu!
Następujące broszury d o  n a » y 

w A dm in istracy i „Naprzodu*' .
za pobraniem iub nadesłaniem z góry nalc*y ^

1. Księga P rzygód ..............................^
2. N ow ele........................................ ' & i"n
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) ** y r
4. Przygody psa w Klondyke - ’’ .
5. Kalendarz duży robotniczy (ce- 

na z n iż o n a ) ......................... - ” ^
Administracya „Napr?'^  5 
Kraków, ul. Dunajewsł*'

W y d a w c a ;  Ignacy Oaszyfiski, —■ R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Franciszsk Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kra itd ar, D u n a je w s k ie g o  5 ( f e l e ^ ' 1

12077182


